
Proces 
29 komunistów 

' . 
w łódzkim sądzie okręgo• 

wym. .:. 
ł.6cłź, 29 gr.1d1Jłii. 

W dnia dzisłeJszym na wokandz!e 
łódzkiego sądu okręgowego znalazła"'się 
sprawa 29 osób óskarżonych o przyna· 
leżność do partji kokmunistycznej i:; agi„ 
tację antypaństwową na terenie orga,. 
niz~~ji zawodowych. , -. 
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Większość oskartonych areszłow~no 
swego czasu na poufnym zebraniu, Jitó­
re odbywało się w prywatnem mieszka-
niu. . . 

Do sprawy z•wezwano kilkudziefię 
ciu świadków. Procea prawdopodobAie 
potr.wa kilka dni. Straszliwa eksplozja wf a bryce 

Smiare Młody robotnik został rozszarpany na kawałki. 
za obciążające zeznanie 

przed sądem. Przyczyna wybui:bu-dotycbczas. niewyjaśniona. 
Warszawa, 29g rudnia. 

Lódt, Z9 grudn·a. 
lak już pokrótce doniosła ~.Republi­

~a" w dniu wczorajszym o godtini~ 5,30 
po południu w fabryce sp. akcyj11ej prze 
mysłu włóknistego Braci Zajb.;;rt przy 
ulicy Suwa! k1ej 6 nastąpiła 

gwałtowna eksplozja. 
która pociągnęła za sobą strasine sku­
tki. 

Detonacja była tak silna, że wywo­
Cała panikę wśród mieszkańców wszys­
tkich pobliskich domów. 

Jak slę okaza1o wybuch nastąp!I w 
$astępujących okolicznościach: 

Na parterze gmachu fabrycznego 
mieści się ślusarnia, która zatrud'lia 
czterech robotników. Wczoraj po pn'u· 
dniu jeden z robotników 18-letni Zyg­
munt Barański czyścił maszynę do spa­
i<mia metali. Nagle nastąpiła eksploi;a. 

Nieszczęśliwy młodzieniec nie zdą­
':iył się cofnąć! 

Został on rozszarpany na strzępy. 
Trzej robotnicy, znajpujący się po­

~ówczas w śJus:arni nie odnieśli żadne­
\o szwanku, gdyż 

wyskOczyll oknem na Podwórze. 
Gdy po upływie kilku minut po wy­

uchu, pracownicy fabryki udali s!ę tia 

Talamnlcza zab6Jsfwa 
ZBCBra 

poczyna się wyjaśniać 
po kilku latach. 

Warszawa, 29 grudnia. 
Przed kilku laty głośna była spra­

'tla tajemniczej śmierci zecera Rafato­
,wicza. którego znaleziono na Pradze 
uduszonego. 

Sprawa ta nie została dotychczas 
wyświetlona i aczkolwiek aresztowano 
wówczas kilka osób pod zarzutem 
współudziału w morderstwie zecera, 
k> jednak wkrótce osoby te zostały 
iwoluione z braku dowodów winy. 

Cala sprawa ucichła, zda się bezpo­
·wrotnie. 

Dopiero w ostatnich dniach, do 
władz policyjno - śledczych zgłosił się 
})ewien osobnik. którego nazw:slw ze 
rzrozum1ałych powodów. nie może być 
ujawnione i zlożył sensacyjne zeznanie. 

Z wyjaśniei1 tych wymka, jakoby 
Rafałowicz miał być uduszony, orzy­
czem nazwiska sprawców mają być 
owemu osobnikowi znane. 

Mordercy uplli uprzednio Rafałowi­
cza. poczem kładli mu w usta jedzenie 
tak długo dopóki się nie udusił. 

Następnie trupa wsadzili do taksów­
ki, zawieźli na Pragę I porzucili na ia­
ldemś pustkowiu. Przyczyną morder· 
stwa miat być wyrok sądu partyjnego. 

Czy i o ile zeznania owego osobni­
ka okażą się ścisłe i prawdziwe. wy­
Jaśni śledztwo prowadzone obe;nie 
r:irzez władze policyjne. 

miejsce eksplozH. oczom ich przedsta-1 pieczono aż do zejścia władz są,dowo-
wit się okropny widok. policyjnych. 

Na podłodze w kałuży krwi leżało Na miejsce wYbuchu zjechał nroktt-
zimasakrowane ciało nieszczęśliwego rator sądu okręgow. i przedstawiciele 
młodzieńca. Z maszyny do spajania me-

1 

władz policyjnych, którzy wdro!yti e­
tali pozostały jedynie ułamki żelaza. U- nergiczne dochodzenie. 
rządzenie ślusarni było zdemolowane. Dotychczas nie ustalono jeszc:~e 

Zwłoki tragicmie zmarłego zabez- przyczyny eksplozji. 

Zabójstwo czy samobójstwo? 
Krwawa tajemnica mieszkania telefonistki 

warszawskie). 
Warszawa, 29 grudnia. Siostra pobiegła co tchu po poste· 

Ponurą zagadkę kryminalną mają runkowego. Gdy po kwadransie wró-

W sądzie pokoju w Nowym Dworte 
odbywała się wczoraj sprawa międz~ 
dwiema kobietami o zniewagi. Jest to 
sprawa drobna. W gwarze sądowej no:::i 
nazwę „pyskówki". 

Oskarżona była Matjanna Szkopek. 
Decydujący wpływ na wyrok miały ze2: 
nania sąsiadki oskarżołlej Anny Kielm, 
która też w sądzie wyraziła się ujemnie 
o oskarżonej. 

Obecny na rozprawie mąż "'skarfo„ 
nej wybiegł za K.ielmową, gdy b po ze 
znaniu opuszczała salę sądową i n.t U• 
licy tak ją skatował, iż wyz' onęła ducha. 

Brutala-zabójcę aresztowano. „ · 
... 

Wialk~ defraudac1a 
w Berlinie. do rozwiązania wf adze śledcze. ciła. siostra jej Już nie żyła. Leżała na 

Morderstwo czy samobójstwo ;:><>- otomanie. a z lewej piersi Sl\Czył się Berlin, 29 ~:udnla. 
ł i d k j m mieszkallłu strumyczek krwL -V'asJer związku nt'emco'n• za~ran pe n one w wupo 0 owe Woźniak biegał nn mieszka'!\iU i " „ „ 

przy ul. Emilji Plater 30. „.... cznych w Berlinie znikł bez śla.du, ~e-
W. mieszkan!u . tem zamieszkiw~ra krzycz~~a mi się zabila! Żona sle za fraudo\vawszy 30.000 mk. J11,;, ptzcd 

Bro7;11~ła~·a \Vlśruewska - telefomst" strzelił· ! kilku uniami w zaru,dzie związku wy 
k~, 1e1 sio tr~ franctszka o a2: . tr~ec1a 1 tal· opowiadał dalszy cią<? awan- padkowo wykryto brak około 19,000 
siostra zamęzna, Helena Wozmakowa, tury po wyjściu Franciszki Wiśniew- m~. K~jer jednak~e oświad\!zyt. ż,· 
z mężem Stanislawe-m h1k(lsentem elek k. . 1. j w1doczme zachodzi tu błąd rac.m1iKo . 

• ..., - · s teJ po po 1c ę: . z · t s d n I·asjcr 
trowni ż 'd ż j h . v y. amm o praw zo o, \ 

Malżeństwo zajmowało osobny po- t -
11

• ona, wi łząc, ie a c 1 cę się za- ucirkł. 
kó. N b t t d t dl J~· s .rze c, . wyrwa a m rewo w~r z rę- Minister spraw zagranicznych Strc-

J. Ie Y oł o zgok ~k s a g· 'h ;rz k1 i w~b1egła do drugiego pokoJu. Ta!p semann i b. gubernator kolonji niem:ec 
Pglof: ~~~u~ym ~oywo~ł~w:'n~ u~. ~c~ P~tzyłoizytła rewodlwer ~o serca i odwro- lciej w Afryce, p. Schnee, którzy p!a· 

. ' • , ·• c1 a s ę :varzą o mme. t · k. , ur d honoro"'e w porywczego męza, a nierzadko hu.1mął _ C b. · tk ? _ k . k- s u~ą wyso Ie. • zę Y .,. 
strzał dany przez Woźniaka w ścianę 1 ° r,o ~s~, b wł arJa ó'! · ż rzy związku, osob1śc1e prowadzą docbo· 

, , · ną em - a e 3uz y o zap ~no. ona po dzenie. 
ahy żonę przestraszyc. ciągnęta za cyngiel i padła trupem na 

Wczoraj po obiedzie między mat?t>n otomanę. Kula przeszła przez serce. 
kami znowu wybuchła kłótnia. \\ oź· WYSzła pod łopatką, odbiła się od ścia 
niak żądał od żony, aby oddala mu ny i spadła na łóżko". 
wszystkie posiadane pieniądze. Żona Na miejsce tragedji przybyU przed-
odmówila. stawiciele wladz śledczych i rozpoczęli 

- Ciągle będziesz wynosił pienia.- badanie. Łódź, 29 grudnia.. 
dze do innych! - na:zekala. . I wówczas nasunęły si~ pewne wąt- W czoraf wieczorem p .. ed domem 

Tajemniczy napad· 
na ul. Piotrkowskiei. 

Te sto~a roz-wśc1e:zyły mę~a-~ru- pliwości co do prawdziwości zeznali przy ulicy Piotrkowskiej 229 na ?. Ed„ 
tala ... Wyb1~gł do dru.g1ego pokoJu. l ~o Woźniaka. . . . I munda Gogolewskiego (Piotrkowska 
chw1lt ;vróc1ł, trzymaJ~C w ręku 1ewol Przed~wszy~tk1em połozenie rewol- 249) napadło kilk~ osobników u,(,;•„jl)lll 
wer systemu „Mauser . weru, ktory lezał na podłodze daleko nych w grube pałlu. 

Jak szalony zaczął biegać po miesz za gło\vą ofiary, nie wskazuje na '!la- P. Gogolewski bronił się dzielnie,, 
kaniu, aż wreszcie dał dwa strzały w mobójstwo. Po drugie kobieta, chcąca lecz w końcu uległ przeważającej sile 
ścianę. popeinić samobójstwo, nie będzie wzy- napastników, którzy zadali · 11 s:zere~ 

- Wymorduję całą rodzinę! - waia pomocy policji dla uspoiwJcn~a 

1 
ciężkich ran, G. stracił przytom:iośc. 

krzyczał Woźniak. - A najpierw cie· męża. Dopiero po upływie kilkunastu mi· 
bie ! Na korzyść Woźniaka przem~w:a nut przechodnie spost.rzeglt rannego. 

Przy tych słowach wygrażał żome natomiast fakt, iż rana jesi osma1ona, I Jeżącego na bruku. 
r.ewolwerem. I co v skazuje, iż strzał dany IJY• z bar- Wezwano doń pogo~awie. które „ 

Wówczas nieszczęśliwa kobieta we dw Lliska. stanie nieprzytomnym przewiozło go do 
zwala z kuchni swą młodszą siostrę Po ukończeniu śledztwa Wofoiaka szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 
Franciszkę i poleciła jej natychmiast zatrzymano. Policja wdrożyła p~cig za tajemJJł.. 
wezwać policję. Zwloki Heleny Woźniakowej odsta czym.i napastnikami. 

- On nas tu wszystkich wymor- wiono do gabinetu medyc~'l1l' sądowej 
duje! - krzyczała.. ·---~· · ~ ~,.... - celem dokonania sekcji. 

Urzędnik zdefraudował 40.000 zł. 
i sam się oddał w ręce policji. 

Lwów, 29 grudn'.a. 
Wczoraj zgłosił się do urzędu śłe<.1-

czego niejaki Włodzimierz Karol, tii;zą­
cy 42 lata, zamieszkały stale w Zdoł-

manjakiem. przytrzymano go jeinak w 
biurze, a urzędujący komisarz telefo­
nicznie zawiadomił dyrekcję kolejową 
Q zeznaniach Karola. 

fraglczny wypadek 
czy samobójstwo. 

J ódż, 29 grudnia. 
Tajemniczy w:-·padek wyJarz}·l ~ię 

wczoraj w domu przy ulicy Pi·»trkow"' 
$1\il~j 195 

- Przygotowania do koronacji Achmeda Zo- bunowie, urzęiłnik kolejowy, zatrudnio­
JU na króla Albanji zosialy odroczone. Prz:rplsu- ny w P. K. e. w charakterze kontrole­
!ą to stanowisko pO)itycznei sytuacji Albar•)i. ra elektrotechnicznego i złożył zezna­
kt6ra w~'.powiada się przeciwko wprowadzemu nie, że sprzeniewierzył w dyrekcji P. 
monarch11. K p 40 OOO l 

Wkrótce nadeszła odpowiedi - po 
dorywczem zbadaniu ksiąg, - !"i. rze­
czywiście sprzt!niewierze;1ie miało rmej 
sce. W dalszych dochodzeniach us ta­
lono, że sprzeniewierzenie jakiego do­
konał Karol, popełnione zostat0 wspól­
nie z innymi przednikami i przekracia 
sumę 40,000 zt Karola przytrz:vmano w 
arcs1.de policyjnym. 

Zam11 ·szkafy łV tej kamlenicy 29-ld 
Ili· lit.:»;? ar. Icek r~1jn i jeg l iona 21-let­
nia Sala ulegli zatruciu jakimś mtzn­
nym płynem. 

\\iezwano do nich pogotowie, które-­
gp lekarz po udzieleniu pierwszej po­
mocv ci1ciał małżonków przewieść <.'o · 
szpitala, lecz sprzeciwiła się temu ro­
dzina. 

- Wcdlug ostatnich doniesień ofiarą kata- · • • • ~ • . . • 
strofy statku „Sevindje", który zderzył się z dru- Sam oadaie się w ręce spraw1edl:-
1tim statkiem na morżu Marmara, padło prze>tlol waści, nie chcąc utrudnić tak dyrekcji, 
·;o osób. jak i policji Ich zadąnia. - w dniu wczoraJszYlJS ambasador polski p k 1 d , · • 
przy Watykanie, p. Skrz:v1lski zlo~yl ?.!:czenia • ocząt _ 0'7'0 n e ... ~\\ano mu \y1~,rv l 
1'oworoc.ine Papid9wi. mmema.no. 1.e ma ~ do czyme.ua z 

Dotychczas nie ustalono, czy fnj1•~· 
wie dokonali zamachu samobójcze~o, 
czy też oodli ofiarą jakiegoś wypad.ku. 
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Dymitr Sazonow 
ostatni carski" minister 
~praw zagran·icznyct' 

jWelm· n~ 10~]:t1rn~wił. 
zmarł :w P~ryżu l Niepewna jest zapłata 

zdra ~ ców 
-:-

Za wydan'a Porfu lłr1

u. a 
w rcca iapońsftłB 

dotąd n.a otrzvmall p10-
n1qazv. 

\V pierwszych dniach stycznia roz­
pocznie się w Londynie proces jakiego 
nie ina dotąd historia świata. 

Grupa angielskich bankierów wni~ 

I 
sła bowiem skargę przeciw rzadowi 

Pałac. w Dzikowie, (wfasno.ść hr Tarn nwsklegoJ. ~tqry spfoł_ląt w ubicgty.· m japońskiemu o. zapłatę wekslu, · opiewa­
tygodniu. jącego na sumę 11 milionów dolarów 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~~ (około 100 milfunów dn~~h) .. 
Zobowiązanie to datuje się z czasu 

wojny rosyjsko-japońskiej i ukrywa się 

„Straszliwa pC> wódź p : eniędzy ~~~~.niem niezwykła historyczna: sen-

1 

Weksel jest bowiem zapłatą za od· 
która potrafiła zalać SlCZeście-, małżeńskie". danie w ręce japońskie Portu Art~'.:a, 

'· · • . bardzo silnej l znakomicie zaopatr wnd 
Ze śmiercią bylego ea:rskiego mini- Osobliwa sprawa rozwodowa w Londyn1e twierdzy. 

stra spraw zewnętrznych Sergjusza • Trzej zdrajcy sprzedali japończy-
DymitrJewicza .S.~p~owa - zmart~go Stary Ben Akiba powiedział, że nie I ~·; .- .... -. „ ..,;P.m wal,..zvć. Postanowili&- k<;>m zwycięstw? n~d 3:r.mją rosyjską. 
W Paryżu. W ~1eqz1el~ - ustępuj~ Jej- nowego pod słońcem. Ale kto wie czy my tyć tak jak uprzednio i nie ulegać Nie _ulega ~ątpllwo:s~l, I~ w sprawę te 
na z w~nleJszych , postaci pohtycz- nie zawahałby się w tem swojemt wier· nakazom majątku, · narzucającym nam w~meszane były na3wyzsz7 osob1s~o­
nych Rosji okresu ._przed.wojennego. dzeniu, gdyby się <lowiedział jaki po- nowe pragnienia i nawyczki. Ale to- się śc1. w Pete:sburgu. uk!ady Jedn~k -i 1,a-

. Saz?now urod~1l się. w r. 1860 w wód sikania Mrs. Lathan do wniesienia po!Jrostu zrobić nie dałc.. Oczywiście mo pg1~?ZY.~am1 prowadziJi: hrabia. !~or 
R1azaruu, swą k~rierę dyplomatyczną skarf!i rozwodowej. I żna było jeszcze. uczynić coś innego. I l 1~10~k1J. Ateksa.~der 1 eodoro:v 1 \V ~O: 
:-ozp?cz_ął wcześnte; zwrócił też rychto Po dziesięcioletniem niezwykle szczę mój mąż. jedyny właściciel całego maj3,Ł ~z1m1erz Worsk1J. Ze strony_ Japon~kwJ 
n~ s1eb1~ u~agę sw~~o po~rzedtuka w śliwem pożyciu małżeńskiem męża spo- ku, mógł swo!e mienie rozdarować na ~ystępował jako pełnom.ocm~ -:- ks~ą­
k!erowmctw1e <?arsk1e1 polityki zagra· tkało „nieszczęście" od~ed~iczenia różne celeh umanitarne, ale na to nie zę Ja:na-Gata. zwany Japonsk1m Bis· 
mcz1;1ej Izwolsk1ego. W r. 1904 był se- wielkiego majątku, który go nagle uczy- mógł się zdecydować. Zaczął on iuż zre- markiem. . . 
kretarzem ambasad~ w Londynie, w nił jednym z najbogatszych ludzi Londy sztą gustować w wielkim świecie i bvć 1 Po .1:1~adk1;1, P~~tu Artura udah się 
r. 1907 posłem rns·msklm przy Waty· nu i oto zona chce absolutnie się roz- 1 może, ie on jest odpowiedni dla tego Worsk1J l Tlhnsk1J, wraz z pe,yną mło-
~.anie, _w ~- 1909 podsekretarzem s tanu staćz mężem, ponieważ tak się wzh'l-

1

1 wielkiego świata, w którym trzebi\ dą kobietą .znaną pod imieniem Sonja 
v ccntrah mlnisterjum spraw zagr. w gacił. mieć dużo pieniędzy, aby zdobyć jakieś do Nag~ak1. . 
Petersburgu. \V rok potem objął sta110 Mrs. Lathano powiedziała sędziom, ztiaczenie. Ja w tym świecie ue . !log- Japonczycy Jednak oświadczyli, i; 
w isko ministra po, Izwolskim. że poznała się ze swym mężem wów- łam oddychać, zmarniałabym tam - pieniędzy nie mogą wypłacić, gdyż nic 

_Początkowo chciał Sazonow ·v.y- czas,g dy oboje buli zupełnie biedni, a 1 przynajmniej duchowo,a nie chr:ę te.~o , posiadają narazie gotówki, wystav.}!i 
\\:owe v.•rażenie, że dąży do ~apewnie- połączyli się, żeby wspólnie· dtwigać cię Jestem jeszcze młodą, chcę zużytkować · Je~nak trzy weksle, każdy na 11 mi1Jo-
1::a ogólnego pokoju w Europie. Spowo- żar życia. Do chwili odziedziczenia owe moje siły, chcę pracować jak dotycb- f nuw dolarów, z których ostatni nosił 
:Jo-wał więc zjazd_ cara i Wilhelmem Il go nieszczęsnego spadku Lathan hył po-, czas, bo praca mnie uszczęśliwiała, a datę 1 lipca 1915 roku. 
w P (lCZdamie. a następnie drugi zjaxJ mocnikiem technicznym w pewne" fabry '. niew iem, ezy tamto życie przyniosłoby' .· Weksle te otrzymał Worsklj. na­
w icdnym z postów Baltvc:' ' ' Cho- ce mas~, gdzie pobierał małą pensję, 1 mi szczęście. Wątpię jednak. bo znam tychmiast Je wręczył Tilili !>ktemu. któ· 
.I.::ilo mu wówczas głównie o to, by bc7 a żona jego zajmowała w biurze posadę ; się za dobrze i dlatego proszę o zerw.1- n. tego samego dnia wsiadł na ol<: ręt i 
:rr.e.szkody ze strqny Ni~tnJec móc :t· stenotypistki. Mieszkali wd wóch ma· nie naszego związku małżeńskiego. odptynął do Anglji. W kilka god •. in po 
-' • (•Cn ić po~. •cję RośJi w Azji, mocno za- łych pokojach, prowadzili życie bardzo Sędziowie trzęśli głowami w podzi- tern znaleziono w jednej z boczn.; ch 
.:1: vi<rną v.-·skutek klęski poniesionej w skromne i kochali się serdecznie. wie i w zakłopotaniu, aż wreszcie jeden ulic trupa Worsklego. Zarnordo\v ał go 
" ·ojnie r osyjsko-japo11skiej. - Nagle - opowiada Mrs. Lat.han-r- z nich powiedział~ . , ' 11leznany jakiś sprawca. 

~~ctlnak równocześnie popierał usil- ta straszliwa powódź pienię~y_ zalała - Jeżęli panią door2e rozum:em to Co · się staf o z dwoma wcksl .... ml, 
nk dątuość ludów bałkańskich do nas i zatopiła nasze szcz'fście. W mgnie· chodzi o to. aby stać się znowu biedną, niewiadoma. · Być może, że wykupit jt• 
W\ ~ma.ncypowania si.ę z pod wpływu niu oka niemal wszystkie za.łożenia na- droga pani Lathan. To będziet rudno. Pąd japoński. 
!.P(1c<.rstw c..:ntralnych i zaostPat prze- szego związku małżeńskiego zostały zni I Jeżeli naprŻykład małżeństwo ::erwie- Pozostał tylko weksel płatny 1 lip· 
~:wie(istwa i antagonizmy serbsko:-,weczone. R,óża r:i;µ;fego szczęścia -- my z winy pani męża. too n musi wy- ca 1915 roku. 
,;ust.riacitie. która ·..vyratając się jaskrawo - wyros- płacić odpowiednią do jego marątku .·an I Japonja odm6wila jednak wypłaty 

f o też kiedy wyb11chła pierwsza ła na nawozie naszej biedv i cudownie tę roczną: Chyba żeby rozwód zoshł 1 11 milionów dolarów. 
\~ o,ma balkańska, stosunek Rosji do rozkwitła, Zlllarniała na delikatnym bi.a- I przeprowadzonyo a, podstawie winy z I Wtedy Tilińskij zwrócił c;ię tlo pew 
~\·1stro-.Węgier ulegał coraz więcej ~- l łym pi~k~ przepychtl; O µe dawniei. by- 1 p~ strony, n~przykład na pą:f..,taw1~ 1 u~j grupy bankie;skfej i za jej i-l?śred-
<l!:•trzemu, a Saz.onow nietylko nic !lle liśmy sob.te potrzebm !l,lby kawałek wiarołomstwa, wtedy mogłaby •ię piuu · mctwem zaskarzył rząd japon:;ld o 
:: ;·:~ ·nil, by dopro:wadzić do uspokoicnia chleb~ codziennego, to teraz staliśmy pozbyć tych ciężkich trosk b()g«ctwa. l wypełnienie zobowiązania. 
ui:nysłów, ale w'prost pr~eciwnie, zn~„ się so.bie zbędni ja,k bita ślllietana z kon Widzę jednak z pani ' wejrzenia i ży- llłllill1lł 
\ menii posunięciami -dyplomatyczoeml fiturami. Pieniądze po~bawiły nas · .vszel wychr uchówp rotestu, że nie godzi się ' 
pC.gfębtał coraz barqziej nurty wojenue. kiej prawdziwej ra4ości. Bo każde fy- pa.ni pą. ten pfojekt, bardzo nam pr~~ 
t.ućlzil też austr. ' ministra barona Ac- czenie zaledwie pomyślane, iuż mogło kro szanownap .ani Latham, ale sąd. iue ' 
f:..: tiihala, a sarn coraz bąrdziej zacieś- być wykonany. I to napięcie W$zystkich może 'nic' porad?ić.. . „ I 
oiaf. koło, opasujące Austro-Węgry i ąił, iyciowych, jedyne prawdziwe ~J:ę~ę- ! A zatem ?ied.na Mrs. Latham n;iusi : 
tnające na celu ąbalenie monarchji nad ścte zostało nat;n odebrane przez p1entą· 1 w dalszy!D ciągu pozostać żoną bogate- ' 
:!unajskiej. · · Idze. . ,go człowieka. Byc może. żet o może ie&t · 

Toteż wYbuch :wojny świato'\vej l\.iedy~my . poznali to niebezpieczeń- : okropne, ale nieijedna kobieta zgp.hd:i 1 

przypisywano po .stronfo _' mocarstw cen stwo zal!raża1ące naszemu szczęściu, za by się chetnii<l na to „nieszczęscie"'. I 
tralnycb również . inicjaty\vie i dzi ełc...1 - f iiJWI '*"Gi""""& Mfiswhh r!WL?H# «'C?t m 0 tl7ft n ACl1t!IMłttl"'W'b&z'v&t · stCrFHI . 
uości Sazonowa. · I 

Z wielkiem. zainteresowaniem oczc· 
t~hvano też po zakończerliu wojny pa­
nUętników Sazonowa. Pojawiły !i.lę 
wreszcie w . Parnu , p. t. .• Sześć ci-..ż · 
kicłt lat". ale nie zawierały snodziewa-
11ych rewelacji. Była w tej ksiątce ie­
Jynle próba obrony swych zarządzeń i 
póci~~nlęć - ale tajemnica, kto właś­
ciwie był „spiritus movens" przyłaczc­
iiia się Rosji do obozu koalicji l zade­
cydowania o czasokresie wybuc-t-.·· ·woj 
1T1r nie została, w tych pamiętnikach 
ujawniona. ' · · · 

W r. 1916 musiał Sazonow ustąpić 
ze stanowiska sternika polityki zagra­
nic~nej carskiej ~osji. Poincare zazna· 
cza w swych pamiętnika.eh, że często 
w pierwszych 2 łatach wojny między 
nim a Sazonowem istniały wielkie róż­
:1ice poglądów. 

CZłaDWIBK, 
. . ~ . 

. • : :::. ...... „„ ~~ ' .: „ • 
• Jo "i.~ J ' ,. .~„ 

' • ....~. ,, : ' ~. • '., 1 • •' 

:. który opanował iy· 
wioł morza, ujarzmił 

. w ludzkiem ciele dzi-
llie bestie. stawił czo· 
ła prz„ciwnościom 

losu. pokonał bandy 
'w il Il ów morskich, 
drwił z życia i ś mier­
ci, a bronił zawsze 
ucie~ . ężonych. 

-to-
. ,,CZl\RłtY 

Po nastaniu ery bolszewickiej uciekł 
3;\zonow do Berlin~. potem Denikina 
ł17słał go jako swego agenta politycz-
1teitb do Paryża. Odtąd żył we f ran­
~u~ nie odgrywaiąc zresztą już żadn ej 
;)ij"1ażniejszej ·roli wśród. emigracji ,ro­
syjskiej. Zmarł w niedzielę w 61. roirn 
iycia. . i 

Przed kilku dnłaml 1 donn :: l! i~ mv () rraH "ii's°tw i~ 7d~oywrv s ''rJ tl n·l :aju ~en. p I R li T ''. 
Czau-Kaj-Szeku z córką b. prc1 .\'Llcnta Chin Juan ·tsena. Na zdj~ciu - gene- n 

rat i je20 żona. · 1„••••••••••••• 
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-. 

" ·~„-. 

Brał „zabił narze.&z·onego siostry t ._, · 

ktorv chciał się do · niej, dost~ć· p~ płjanentu. 
Cicha wu1ś wstrząśnięta straszn\lm zabó1st.wam. 
· l'ódi; ?9 grudnia. ·l Kazimierz, wyszedł na ganek. Ody zo­

. ' Wie.ś Bendzdin, · pow:atu . brzu;n- 1 baczył Rudzkiego, za'.trzasn.ąt. mu drzwi 
skiego, została wstrząśnięta zabój- ' przed nose~. . · 

.• stwem dwudzt1::stołetniego Józ~ia Rudz- 1 .- Wpusćc1e m~ie, bo was wymor-
kiego. . duJę - wołał pr.~ybyły. . \ , 

Rudzki przez dłuższy· czas -;taral $ię B~ł mo.c1;~ p1Jan.y. . :_. . . 
0 , wzgl_ę~y c6r:ki r Z<l;możnego gosp.oda- ~1~0 g:,r.?zb,'. śc1?o:ki we __ chcieli ,go 
n;a miejscowego Sc1bo.rka; . , . _ wpusc.ć ~~ m1~szl<a1!1a. ·. Pqcząl 'Y1.ęp 

· Ten ' ńie chciał jednak: słyszeć 0 ·pro- · szturmow:a-ą _do drzwi k,uche,~nych 1 c1~ 
·j ·k · ·. · - •· ··.·,' .t · · ·" 1 • : •' skać kam.1enie do okna. ' , 1 e tcwanym mmzens wie, · · · · ' . . .. 

R (i 1 • •· · t 'kal' się ' z' dziewiilv- ~azuń,~rz Sc1borek wybiegł do ku-
u ZKJ ~ie spo Y • -- ' chm uzbroJq.ny w rewolwer.-

ną prz~z k~lka. tygodm. _ . ;_ w tei,.~~hwili· właśnie , ~udzki wy-
....... Czy-p_a-ni Wie po ·cżem -sic ·pozna- . „ . Pewn~go -wieczoru g:py rod~m~_S.C.:· a··ył afue okienną i dostał się do mie-

fe kawa!erskie .pekeje?:·. - ~ Dlaczego nie poszedłeś dziś do borków, byta zgromadzona w m1esz- wkz . r · . 
N szkoły? k" · d ' poczęły r.agle UJ·a sz ama. , · · 

- ie. u . . a?m, ~a po worzu _ , · - ....:_,_ Wynoś się! - krzykn'aJ-Sclborek. 
· · --. :pfi tem, „ że · zawsze ~ się -w ·:ni~~ :...:.:'1Bo nie chdel! rtarrrdać trzynastt:l dac·psy. , .:. „, · · ·- . - . Nie , chcę! Przyszedieni ' w goście 

-~-zna_;i$~ią_: dz_. !~'J. " ·/:i:!;'-_, · '-: :! pensji. . . iSyt1. wiri*-Tiel~~re...=:11 do twojej ~i,0s~~y! Nie · chcieli~,~ie m:ite 
!!!!!!!!!!!!!!~!111!!!.!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!~, ;!!!, !!!!Mt!!lfi!łll!_!LZ!!Z!*!!!!'!lll!!_!!W Flłat t4!!WR - . · · · p!"zyjąć, ,yJ:ęc stę t_ęraz z wamr wsi:y&~„ 

. lklmi porachuję!.:.. · -''· · ' 

PiStuełt „Niech ·. żyją ··· mężczyźni!'~ •w0Ef~~~i ·.~~~~1 bd~~ótni• , ,._ 

. ' .. sk~zanv-,na, 6·,JDiesił:cy fk~centryczne wy'. brv' ki ~p· annv Wałercr i ich ' policy·· 1·n.o· ·-~-- ·:Rud:Z<~i--~adt trupem na n~iejSCtL ·_; .' 
• ·- ~ . „ ..,, . , Mordercę aresztowano i. „od:Sta~,-0-

· Wl eztan 1 a· ··· d 'I g · · · „ • · ~ są owv epl o • . : ' . ' . · „ no dt> ·więzienia. ' . ' .· : .' '\'· . ' 
ZQ CZ.\ln~· ·,u:b·ożna . . ' , W& 4 Ji&ilł ••, 

. . . Lódt, 29 -grudnia. . misarjattL , . 

:~ $ ·let n_ I q_.__ --~-ez.I~ w QZ vnk q. 24-le.trtki~ yvkalerj~ Błodtłtfstab· SP.Qł'dziła gn'ę· ~nat~wr:)Vt' , ęeCnZc·jiall. ·e_ 'opc~zset_.ker' wunak-noyw ___ sekguote_ ko-sią;. 
· noc :W ja 1ejs najprn: g zie' aw1 a się 1 • 

. ~· , „. :~:-~;_~ ,-·:··~~ó~t~·-29~_s;rtidnfa. ~·~ w· Ucz·rriejszern toW~r_zy.stW~ie. - . _. . Walercia obi·zuciTa gtf .. gr8dem ob.ęlg 
· · W· czerwcu „ bfeząceg'o roku- dot!()sl- · Do domu wracała sama: Kilkanaście i ui;iadta na. .chodniku, ośw. iadczaiąc, 'że 

1 
łiśmy _ o .ohydr,ym _ ~padku,· który tmitł kieliszków poprawiło jej humor, fo tez żadna s'la nie zmusi jeJ d() ruszenia· się ' 
miejsce we ·wsi Motgi, .gniin-y ,M.m~i zachowywała się na ul!cy · tf}k ekscen-. z niie~scc.L ·· . · · · ·, 
pod Łodzi.ą_. . . . ._ -·· · • . . · · I tryczn1e. że zwracafa. powsz-echną uwa- Do· -komis~rj~tu sprov.:adzono: ją I 
• „ 17-letm · Stamsła\V ' Zagrodzmsk1; _1J;:-~.,.1 gę.- •· . · . .· · prze~ocą. . . Os!-Via_d. czyła. ~1ę tu kilku_ ·_·1 

stuch 'iniejscowy; .. 'zwabi~ · n~· pole 5-tet- ZdJęla k,apelusż i, pow~ewając "nim ftinkcJonanuszom. 
nią Ewę ·kna:s!az1ę ., M., corkę gosp~- niby . sztandarem śplewata frywolne Dziewczynę zamkniętó w areszcie~ · 
_dan.a, i zmasU ją dp czynów . hóież- piosenki'. . . . -. · . .. Po · wyt_rzeźwi~niu ze skruchą prosi fa 
nych--: · · - , .. „ ·· - ZbHżafa. się - do każdeg~ ~ mężczy-zńy·' po~terunkowych. by jej wybaczyli nie-
, Dz1ewczyuka , -,za.p"a~.t~ · na zdrowm~ r-z uśmiechem skJadała mq głęboki . u- stosowne. żachowanie; się. ' . · · . 
Gdy r:io pewn~m· czas·1_e· ' opowied~:ała kłon. . · . .· , . · · · '; · · · " , . . · · -7. -To wódka -jest wszystkiemu .·wiń-· 
_r:od7lco~ .o:.ohy. <inej ' zbrodni, . zwrócon?I' - . -- -Niech ;żyją. mę. zcz.Y-źi1.H ~ wotął~.

1 
,na.., N_i~d;y . . j.uz· -~.·ie będe .•.. pit~·!.. '. ' :· , ·. 

slę do pohoJ1. • · . ··. · . ' ~ · Traf chciał. .ze zetknęła się z· polt- " · Pociągnięto Ją do bdpowtedz1alnose1 · 
Zagro~7-_i.1iski Z{_J'Stał. aresztowany. cjantem, który widząc; ze ·· jest; pija.n~. :ta-opór . władzy·~ . , . .. . 
Wczor<!J znala~t s1ę przed ·sąd~f!l I za-Proi>o.nował ·i.ej, by się udała do ko- Sąd ·sk$t ją . .na miesiąc aresżtu.- ·. ~-

okręgowym, który sprawę ·tę rozwazat · - . : · .- , · · ·· · 
przy drz\viach ·nnilrniętYch. · .· , .~. „ 

Skazano go na 6 · młesięcY' : więzi~ 
nia. ·. 

łłBU:iJ·d. ·,b·andYCki'' 
,~POmściłemJ(rZYWdę siośtrYł" 
Zrezygn~w~ł- ~, malień-stwa ~ otrzymał- · ... ·' -" ~ - . ,~ · ' „„ o.tein etos_„ w pl~rś. „ ~- ,. '

1 

„ .' -- : „ 

-pnd . „_ 111.n_d"_ ł··ą.·. : .. '.'".· Al . ._. d· · w1:61:~<~? .kg~a., - ·KNie' ol'k~~Zi~ał. Qdpowł·i"d:~i. t ' ł ,· ... 
U UU la _' ... ~L •. eKsan ęr . .. i ~frc~t, :1a,':ląc: -~~~ · .• . ar? . r~w1.cz ·_ po~va. z~--s o '? ' _ll?Z =1 

w1ec~~n;em do łózka, n~~ -'zamJcnął drzwi nim · W11czyck1 zdą'fył 111ę_ cofnąc -!>tr~y-
. -?\aUCZVCłei : ludąwy ~ ·. W~jściOWyCb mfo."'kamą, jfoniewa:?; spa~. m8:ł Ciąs .W pierś: . · .. t ·• ··. .• --~:·„ 

tb:ieW-ał się szybkie-go pdwrotu · dorrtqw; · Krzyki · ran~ego __ zaalarmował-V s~sia-
: ·: C1ęźkn ra-nnv .: . nik6'\V. · · , . ~ . . · dow, k~orey wt~rgDęH· do m1es?l<ania: ·. 

· „ • Łódź · 29 · R"tudnia. Gdy- spal ju~ snem · spr~wiełUiwych; .-. . Napastnik· "nie próbował_: żbiec·«f zu~ 
· Wieś., Potas'znikl, . ._ iminy „ Brzeiho zhuoząy ,go !lagle ~zyj~ś krq~,t ,: · ; ·; ~ .' p~t~·ie_ ;~pokoj~ie ?<:~ekiwał )1i:>'l!~i •. ~6-
ttod Łodzi~ ~yt~'!~fęrie~ kiWaweit~ n:,il -· 'W~I:zy.ck!- .Pódn~ó~łsz~ -:~'?- -~ fo?:~a ~.eJ z!o~ył, 'Yyczef,PU1ąc~;zez~~~1~. ·, ;· '~ 
padu rabitnltbwego: · :. - - - · 

1 
u!rza~; 1_a:ku~~os . .. mę~c~y~ę! , kto~erfP .. "'~': . . :;"f~1ęfa~1-~ ; o~,- :te" „~1l~z}:c~ -~był- ~ed'I 

Nauczyciel szkoły ludowej z ood p1~rws~e1 •diwtl1 tne poznał· ' wsltmek dłµzsze!fo. czasu ·- zaręczony z )ego · s10-',, 
Konina, Aleksander Raciborski, wy- ć~em~óśc!' panującychW' '. rt)iesz.k~n~u. · ,: ~tfą. . 'WsicZęt<?. _juz· przygotowi.i.r.~:? clo:' 
brał się na polowanie do Potas7nik6w. I " :·la.palił szybko . „ lampkę · naf.~ow;ą., a sh.ibu; Je-cz nag~e -_ ·W._ zrez)'.'~ncwał z _ o--: 
Wieczorem. gdy wraeat pieszo do ~o- wowczas zet~nął się oko: w ok~_ z 1:-itru z~~~?. 1·„p~zest~r przychodzie d~~ Karol- . 
tńu, w lesie napadł nań jakiś os<;>bmk, ~~m-. . . • . · .. „ -' ; . · _ . ,?~w1c:zow. \V~wi;zas. postanowi. ;;om· 
który domagał się wydania nieniędzy. . .. ~ył .to 1ego zna101tly, Mr~c~ys!.aw Kałsc1ć krzyw. ~~ ~10stry i w '.tym. "':ru -~& 

Nauczyciel stawił mu opór. rol~ew1cz. · . · sz_e_r~gu . dlll _JU.Z czyhał ,n~ odeow1ediuą 
· W er.asie bójki. nieznajomy strzelił - - ......:; Czego chcesz? - spytał go. okaztę. , · , , · . 
do Raciborskiego, Zddając mu ciężką · · · · · · 

.·. ··l:IAT.R Attt·A'. 
·2Q. Narutowicza · 20. · , • 

Dzis ,_, 
Czwartek, 29-go grądrtJ.a .b. r • . 

'r: ,· . 

„ Wi-elki JDfniei tan!URYL 
. 11„ . t „I · . I . 

" .. ~ ::11tii nowJ wn wa .ta. 
Nagrody! Prentjel 

. Wys,ęa11 sił artystyąnych! . 
Orlifostra clancingowa 
~,teatra-.& M~~·Bt;lad~.· · · 

·.: : ·w·:'sobo~~ 31 . grud_nfa 

Za-ba.wa 5yJw~strowa 
, O W-'lzesne .zamaw•anle stolików 
Upt'isza :; . · - " 

„ : · · · · Zarząd~. 
I :._ .• , 

, > 

' ' 
. ·. . ,W-:soboty. niedłlt>le :, śwlęta--five 

o_ cloc:kMa i "'Jstępami wyb_it1iych · s•ł 
. . artyi!tyrz11ych · 
.. ' ( >' . 

Wadliwa . budowa .. 
komina :· 

powodem· po·żaru. · 
. „ .• . . . J,.ódi, 29 grudnia. -~~fi~J.1·:g;~:r~d~~g:~al~ op~- Tragiczne ... skuł ki. zwykłej sprzeczki. 

idem. Wczoraj w godzinach popołu<lnio· 
.wych wez.wano straż ogniową na .ulicę 
' Dworską 4. Jak· się okazało, wybu~M 
pożar w dre-wnianej budce_. w której 
mie$cił · się kantor fabrycgny Jo.ska 

Janczak .·~01nął tak silnie w brzuch C.erański,ęgo, 

- iż ten wkrótĆe zmarł. . 
· „Niewolnica Łódź, 29 grudnic.L mieszkania Jańczuków. Pow<>tafa ~lgól r cajclc!1rajcha. . - , : .. · 

Marianna Cerańska mLeszkanka na bijatyka, w .czasie której · Jańczuk O,;;ień rozszerzał się z wte~!Ft ~.eyb-
C7a ~t1,1cir· ' powiatu łódt;kiegó. Hdata się kopnął Cerańskiego w brzuch tak ~il- kosdą .i grozU przeniesieniem się na są-
do swei - zamężnej si<"'tl"y, Józ„ ·~ nie, ie , ten ' stracił przytomność. · siednie z.·1bt1dowania miesz'kalne . 
Jańczukowej, proc;ząc ją. by na rnr;,:11 Rannego pr,tewieziorió dó szpitala.: Pei Kilkunastominutowej 'akcji ra;tun 
kupiła dla niej ryżu. , gdzie po · upływie kilku godzin' wyzio- kowe' ogień ,umiejscowiona,. . . , 

- A mas.z pieniądze? _,., - spytała nał d.ucha. Kantor fabryczny _ doszczętnie .,spfą, .• 
s!ostra. . Jańczuk został natychmi~st areszto nąt , ~ 

.- - Nie mam. Jutro ci zwrócę. wan:'( i ods~a\vlpny . do .więzienia. , )al~ ustalono. l)'Ożar powstał ~k1,r 
CXXKXXXXXXXXXXXX - Nie udzielam żadnych nożyczek. Wczorm znalazł się przed · sąde'11. tek w~r-J.Hwej budowy komina. ·: ,, ,, 

Wyn1kfa 'zajttdta sprzeczka. który po przesłuchaniu kilkm.astu • ; 5!i w liPffTW'l!liHlfMW • ~ . . ,, : 

.'. . P-. _ lo-.·-_k 
0
• 

1
. Jańczuk rzucił się na szwagierkę i świadków skazał go na rok . i 6 rniesię-: ' począł ją okładać pięściami. ' cy więzienia. WESOŁEK SYLWESTROWY· w· TEATRZE"·' 

" fiD MIEJSKI/\\. 1, • 1. 
Młoda niewia::ta wybiegla na po- TM P • HS w• - Jak iuż donosiliśmy _ tegor9czny· wesołe!~ 

l ctwórze · wota:ąc: Echa na ... adu. braci aktorskiej wzbudził ko1o~a1i;ię zaintereso-
. - Ratujcie mnie! Szwagier mnie wanie w mieście. Jednq z_ naJwięk&zY<:h ątrakcii 

. rice 1abić ! Lódź, 29 g-rudnia. programu będz;ie łaskawy udział znakomitej tni· 

elegancko· umeblowany w śródmieściu'!. Krzyki usłyszał mąi · Ceraf1skiej, któ W zwiazku z not<ftką p. i „Krv, u'.1:a . strzyni tańca„ p. Jad:vfa! -Hr„ynlewickfeil któreJ 
· k · , ·' · t b" t • • • •• • i występ w F1lharmonil łodzloej wzbudzi? cntuz-

~- me. rępuJa.cem. weJsc1em wpros z 1 ry prz.t 1e~1 JeJ z p ')mocą. . rc:zpraw~ „ nozow~ , um1es?'czon:i . w jazm wśród tłumnie zebranych widzów. ,,. . 
klatki schod,oweJ od zaraf poszuk1wa-, - Co Się tu stało? - .spytał. cxpn.:ss1e w dniu 7 . grudma„ d(.)WJ-a-1 Pnrwclto nasi starzy, znajomi ...,... korytejilSZC 

ny. Może ewentuaJńfe 1?Y~ uskqtt'CZ- · ~ Nie wtrącaj się_ do nieswoich dujemv ~ię, że Henryk , Walczyi1S~!· l~tó !~dzk;ic~ sc~n" dokładają wszelki9~ star~1~: .~~b! 
mona zapfata za ,3. · m1es1ące z g.Sry. spraw! - krzyknął Janczuk. •I ry napadł na p. Tadeusza Kaiasmsk1c- P 1~r~szę ~odzm~ ~owego Roku stały się dfa 

O. f • t d d P ,„ " k _. ,• -1 Od C . , k d · d · t · . .• · „ • : b . k I 1 rrn!eJ pubhcznośct mewyczerpanem :trod!e~. ·h:i-
_ęr y_ o .. a m. ~„~xnr ... ssu o a 1cie y erans a owie z1a a się. „o

1
go, mf ył Jego o egą. łmoru beztroski i pogodnych nadziei na p.rzy-

łowi 10-złotówki Ser. A. W. 2.659 . .-358. spowodowało awanturę, wtargneła do Nai:.ad miał miejsce na ulicy. _ u.Io~ ' 

z. SzanRhaju" 

. ·a.ernard 
li'D6T'ZKE 
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Walka z gruźlic._ 
naJstrasznielszym wrogiem soołeczeństwa jest 

najpilniejszą sprawą chwili. 
„Tydzień gruźliczy" winien pobudzić społe­
czeństwo do wałki ze straszliwym wrogiem. 

-
- Podobno ty nie jesteś mleez1tvm 

bratem Ludwika I 
- To jest wierutne klamsfwo! Kar­

µiiono nas skondensowanym mlekiem 
tej samej marki! 

Miniatury. 

Pici sakund śmlacbul 
-·-

PRZV LOŻU CHOREOO. 
- Wiele ja będę winien panu dokto­

roW'l za tę operację? 
- Niech pan sobie tem niepotrzeh· 

nie nie zaprząta głowy, pogada się o 
tern z pańskiemi spadkabiercarn4 

. z MILOSCI. -..;-~I 
- Kochany mój, ty się przecie~ ze­

nlsz ze mną tylko z miłości nie dla lllC.r 
ich pieniędzy? 

- Ach, rozumie się, jedyna! Pie­
niądze dostaną przecież moi wierzy­
ciele I 

SZCZERZE. 
- Powiedz mi, kochana, czy ko-­

chałaś jut kiedy$ przedemną. jakiego 
mężczyznę? 

- Kochać! Nie! Owszem podziwia 
tam nie jednego za jego siłę, odwagę, 
inteligencję, piękność. Ale dla cie.bie 
mam tylko mil ość, więcej nic! 

Lódź, 29 grudn:a. 

W dniu dzisiejszym na terenie cate­
go kraju rozpoczyna się t. zw. ..ty­
dzień gruźliczy„. WprawcJ.zie od ~zasu 
do czasu miewamy cały szereg tego ro­
dzaju „tygodni" poświęcanych bądź to 
lotnictwu, bądź obronie przeciwgazowej 
względnie „ Czerwonemu Krzyżowi" -

tem nie mniej jednak „tydzień gruźli­
czy" wybija się z pośród niob na cz()f O, 

przedewszystkiem dzięki temu, i .e wkra 
cza ón bezpośrednio w dziedzinę, któ­
ra jest najboleśniejszą raną całego na­
szego org-anizmu społecznego. 

Gruźlica jest chorobą straszną, tem 
straszniejsza od innych, że jest njeule-... „ ...... _. ............... . 

= 
ii -„ „ - ~ • ~ e -.. ... 

"4f 

· - Przed kilku minutami skradziono mi w tym ~klepie POrtfelf l 
- A czy było w nim dużo pieniędzy? 
- Nie wiem. Je~zcze nie idążyłem sie przekonał 

„ 

NIEODPOWlfDNIA. 
- Stuchaj, Marjanno, moja siostra. o y ft i ft ręczy n 

widziała clę wczoraj w teatrze, byłaś z r w n u z 
w amfiteatrze w mojej sukni I 

- Tak, proszę pani, do krzeseł ani opłnje Jondyn ... skłego SPdzlego i amerv ..... ań 
do loży nie sposób przecież było w niej ~ V ,.. " Q. · • 

iść. sklego profesora. 
W RESTAURACJI. S d . t d ki M Ca d' " · k k b. t .-.1 • k U _ Kelner. co to ma znaczyć? Naj- . · ę z1a .on ylis , ac r 10 :rn~n_y otw o o. 1eto.- e~o t9QZ:~JU s .• „~. -

pierw dostałem ryb, a dopiero . potem Jest ze sw~ic~ P?glądow na teniat ~społ stawa, ną. podstawie którey takie proce­
Zl!PQ? I czesnego z~c1a 1 ~ow?czesn~r kobiety. sy mogą wogóle być ~ytaczane. powsta: 

-- Przepraszam bardzo, ale w zau„ Przed kilku d~1am1 sędzia . znala~ł Iła w tycJi c~a~ach .KJ.e~y k?b1eta był„ 
fan.iu muszę panu powiedzieć, że cza~ zno~ sposqbnosc .do "':Ypow.e?zema g~spodarczo ruewol~1cą 1 dla~ego. mo~ła 
b~/ł już najwyższy zjeść tę rybę. swoich poglądów. M1aąo.w1~te miał on nueć p~a~a do \ak1eg~ m;l~dcoc\owa!Ua. 

rozstrzygnąć skargę wniesioną przez W dz1s1e1s;ych czasa•;h ki~dy kobieta. 
WYMIJAJĄCA ODPOWIBDŻ. pewną młodą dziewcz1'J1ę pr~e~iwko Ząda i osiąga gospodarcze Fównoup.rą„ 

- Czy twoja żona dużo mówi? młodzieńcQwi, który jej !lie c:lotrzymał wnienie powinno to byt zastosową.n~ ró 
~ Chyba tak. W każdym razie przyrzeczenia małżeńskiego. wnież w dziedzinie małżeastwa. . 

jeśli zdarzy się jej mieć- do czynienią. z Rzecz osobliwa, że oskartonv wziął Po wypąwiedllieniq takiei na:Jki mo„ 
głucl10niemym, zauważy to dopiero •&~.j sobie nie obrońcę, ale obrońc:tynię. Ad-. ralnej sędzia wykonuią~ jedulk literę 
wcześniej po pięciu, sześciu tygodnia~łt wokatka oświadczyła, że khje:nt jej O· prawa p~zyznał oslcar.iycielee odszkado 

świadczył się o rękę papny wtedy kie„ wanie w wyęokośd 100 fontów s~terljn„ 
Z ŻYCIA GWIAZDY FILMOWEJ. dy miał s?:anse Qtl'zymania mieszkania, gów. 
- Proponowano mi 10 tysjęcy do~ zawiodły gp, stracił odwagę i chęć. do Inacz~i patrzy się llłJ. te rzeery ąme-

larów, bylem została w Ameryce. małżeństwa. rykański profesor psychofo!!j~ i\fae Do-
- Możliwe, proszę pani, chciafa- Zawiedziona narzec.zona, która oso„ uggal. Wydał on studium pt. „Charrae„ 

bym jednak wiedzieć, czy tę propu y· biście sta~iła się na rozprawie, ro:..pa- te:r and the conduet of lice", w ątó.rem 
cję robiono pani z ijollY:Wood czy z czała w sali sądowej, utrzyqntjąc ;e łza- zastanawia się nad niepokoją~··m fak· 
Łodzi. mi, 7.e utraciła wszelkie szanse małżeń- tern ną~miernie częstego ztvwania za­•••••••• •OM••••••!.••••••·•••••• slde. Na- zapytanie sędzieg-:> czy otrzy· ręczyn. Profesor proponuje, ab~· czas 

mywała listy miłosne od narzeczonego, zaręczyn dzielił się na dwa · okres) ; 
odparła, że pisała do niego co tygodnia, pierwszy ma polegać na idtaformiilnym 
ale oq tylko dwa razy jej odpisał, prz:y· jeszcze zaangażowa;.\iu się, przvuepi 
czem jeden z listów składnt się wyłącz- młodzi ludzie powinni unikać n'.i.rz~czeń 
nje ~e słów: ,1Moja najdroższa Mavl Za,„ skich c~uło~ci. W tyroo kręsie narzeczu 
wsze Twój Alf''. Kiedy sędzia dał do ny powinien mieć oczy dobrze hv:i.r'e 1 

zrozumienia oslcarżyciele żę pewne ne obserwować zarówno swoją wybraną 
czy, które sobie sprawiła do wypraw)• jak jej matkę. 
będzłe ~ogła przecie* jeszcze zuży~ je„ Skoro się coś mu nie spodoąą., powi­
~eli. poślubi kogo inntlgo, wówc;zas pn:~ nien zdezerterowaó w płerwszym oltre 
gnębiona wyszeptała. sie zaręcz~, jeżeli ta pr6btJ. wypadn4e 

- Nigdy już nie bęcłę próbowała, ~i· pomyślnię, w ta.kim r;u;ie narzeczeństwa 

czalną, Jest ona zatem chorobą p-role­
tarjatu. ludzi pracy, tyjących w strasz­
nych J nleludz)dch wprost warunkach 
sanitarnych. W todzi stosunki życiowe 
ułożyły się tak fatalnie, że w wielkiej 
mierze sprzyjają one rozwojowi strasz­
nej choroby. i dla tego jeśli chodzi o po­
równanie z resztą kraju, śmiało stwier­
dzić można, że Łódź stała. sie stoli~ 
grutlicy, która gnieżdżąc się po ciem­
nych izdebkach i poddaszach robotni­
czych rok rocznie powieksza swoje 
krwawe tniwo. 

Przyc~yn tego zjawiska szukać na­
lety nie tylko w brą.ku należytych urzą­
dzeń sanitarnych i poczucia hygjeny. 
Wśr6a s;erokicłt wą.rstw ludnośCi wpra 
wq~e czynniki te w nasłlałtiu choroby 
odgrywą.Ją pierwszarzędm\ rotę, to Ji­
dną.k jak już niejeqnokrotnie podkreśla­
U WYbitni lekarze, ni~ mniejSzą rol~ od­
grywa tu również głód mieszkaniowy, 
dzięki ld6remu powstały olbrzymie 
skupienia ludzi, iYjącycb w obrębie 
czterech ścian brudnych i zniszczonych 
D!ieszka6, pozbawionydi słoftca. i pry~ 
mitywnycb wygód. 

Walka z grltilicą jest zą.daniem cięż­
kiem. Rozumne jednak prowadzenie ak­
cji przc.ciwgrutllczej daae O'Lęsto zna­
komite wynikł, czego <k>wodem jest 
PanJa, g4z,ie śmiertelność w§ród gru.i­
lfk6w ~nie~zyr~ sfe ost~tnio o pięć­
dziesiąt procent. W Polsce przed wo}nt\ 
walka z gruźli~ stała również na bar­
dzo wysokim wiiomie, wyprzedza.Jąc 

nawet pad tym względem inne państwa 
europejskie. Riecz prosta, ze i wyniki 
były wówczas pomyślne. Przyszła jed­
nak wojna i p~uperyzacja i>owojenna, 
które skuteczną akcję przeciwgruźl!czą 
poważnie utrudnily. Dziś jednak wraz z 
powrotem normalnyeb ~tosunków, nale­
żałoby pobudzić sppJ~zeństwo do 
wznowienia walki z tym strasznym 
wrogiem, walki bezwzględnej_. na 
„śmierć 1 życie' 1 • 

Atel>:v jednak móO sk~tecznie walkę 
tę prowadzić, naleią.łoby jednocześnie 

usttnąć te CZYilnil\i, które w lwie-1 mie­
rze do rQzwoju choroby się przyczy­
nia~. Trzeba dać ludziom dach nad 
glową i ludzkie mies~kania. Ażeby dojść 
do tego, tr~ba ożywić ruch budowlany. 
I tu wtąśnie magistrat łódzki, który w 
walce z gruźUcą kroczy na jednem z 
pierwszych m1eJsc. ma niezwykle 
wdzięczne pole działania.. Wszclfcle 
zaJnierienia rnągistrt.tu. w dziedzinie 
tej 2;Qajdą zawsr;e żywy oddżwięk w 
społeczeństwie i więc.ej prnc~ynj,ą s;ę 

do unie~zlmdliwienią strasznego wroga 
niż suche, mo11otonne i s~bl(}nowe o­
dęiwy. 

,&-- „ ..... 

gdy ~ię zaµfam ju~ nlęiczyźnit:.. wchodzi w drugi o)trę$, j~ż ratił)itywne„ 
- Sę~ią. Mac; Cardie o)mzał się jednak go zobowiązania połączonego a OZt'lą„ PrabaSZ"Z 
sceptykiem w stosunku -ło te~o zapew~ czeniem tęrmh'u ślubu. te~ drugi okf~~ _ _, 
njenia zawieclzionej młQdej dziewczyny pow~nien być krótkotrwały, a zaręezyn}t w• .. r" .. d hm_ ndyfó\V. 

lfAlJ. OANe i'l· - i zanim wydał wyrok wvoawiedzjał takie zerwane być mogą tylko :r: bardzo I U Ml~ 
swój pogląd ogólny na skargi kobiece o ważnych powodów. M ..J " b " 
ni~dotrzyJDanie przyrzeczenia małżeń· Wszystko ta są jednak tylko teorj~ . U$10ł gOa~IC Z 1rOW. 

Parada rekrutów skiego. . w żyd'1 zrealizować się tlie da,dzące. w St. Louis, w Stanach Zjednoczo· 
-:-- Często wnoszone są sicargi przez Można być bowiem bardzo uc~onYJ'Jl pro nycn trwa od dtuższell'Q czasu zażarta 

najbliż~zy Grand Kina kobiety przeciwko meżczyznom, 1'a\o„ j fcsorem psychologji, a nie znać się zu· walka mtęd2:Y dwoma bandami -.-zc-
szla91er "' • miast mężczyźni rzadko wnoszą prz~· pełnie na miłości i jej kaprysach. mytników ałkohol!J. z obu stron -. tli· 

XXJCXXXXXXXJCXXX A czono już 11 trupów i 32 ran ... -·,..'· 

S Z H O fa" TI\ łł Csnł\ ~~~ ri CZARY ·oztś I Wielka sensacyjna atrakcja f k?j~~n~~!f1 :;~eci~ci;,o;::::anę~at~~~ 
lalY(ERZE SM. ERCI" kieJ parafj1, ks. prałata Dempseya z 

, Pierwsz:r raz w Łodzi! , , ft I I prośbą, aby doprowadził obie bandy 
W. LinińSkiegO TRAUGUlTA 1, Wielki dramat sensacyjny z udziałem Cowboyi i Indian na t.le walk o zdobycie ter~nó• do pzgodby. od ąl • t j ,.;. . 

ł' IGracd-FłoteJ> . Południowe · Ameryki, ro osz;ez p j Slę e czynnu.~Ct, 
Od 2, l i 4-go styc:inia now.~ komplety z ud:iiałem i:lynnEPO J A c H o X I E • • Na p;erwszy seans wnvs zawarł pakt mii:dz.y zbójami, którz~ ,;:a 

ł'..drqc P!'n.kty,;.i.:. WykłAd7 waka i M..clłfa ~Wboya•wJWJA,dow;1 •• tifia ut~ l'O 15 ..,,.,. prayaigU,, it • ~-~1 :A 
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„Djabelskie oko" pięknej Giny Król złodziei automobilow re 
Ciemnota i zabobon przyczyną ponur11 zbrodnt Pia on na sum11nlu aź 608 samochodów. 

. Rąbek zabobonów i tycia rybaków I ew„e c ·wieczora spostrzegła Car- Nowojorska policja wydała. niedav•- alia także i sprzedać. W ten sposl'» 
z Taren~o odsło:iiła. rozprawa sądowa, mena, iż do synka jej, budującego na no grnbą broszurę zawier-aj4cą 750 ·dziennie swoim współobywatelom kr::!.d 
w które1 wystąpiła Jako oskarźona Cal'- wybrzeZl! domek z piasku podeszła Gi- stron, przedstawiającą dzialelność zio- prawie po trzy auta, wartJści 4500 dola 
men Mastrocolla, żona Hektorll, nie- na, wzięła chłopca na ręce i ucałowała. dzici i bandytów w metropolii świ~ta. l tow, a sprzedawał je za go~ówkę 1800-
ustraszoneg? 1!'baka. . . Zrozpaczona matka wydarła chłop- tak z tej broszury dowiadujemy lię, ze 2000 dol. 

Przed p1ęc1u loty pobrah się małżon czynę z objęć wiedźmy i zakazała jej z bandytów, którzy dokonali zbrodni Praca jego polegała na tem, ze w ran 
kowie wśród romatntycznych okoł~cz- spoglądać na swe dziecko. schwytano tylko 40 proc., że w ostatnim nych godzinach przejetdż:al w swojem 
ności. Los zrządził, iż mały Severio wpadł roku skradziono 10.064 :.i.utomobilów. A pięknem aude przez ulice NoVtego Jor-

Hektor porwał swą ukochaną, wsa· następnego dnia w głębie i utonął w 0 _ więc więcej, aniżeli ich jest naprzy-kład ku i czekał, aż nie zauważył wehikułu 
dził ją na barkę i wywiózł na jedną z czach rodziców. w całym Wiedniu. Specja!ny instytut tego samego modelu i za tym automobi-
maleńkich wysepek. Gdy po kilku mier przechowuje fotografje 19ó"O iuż ukara- Iem, kropla w kroplę podobnym do jego 
siącach łódź kochą.nków wróciła do Nic innego tylko djabelsk.ie oko Gi- nych złodziei automobil<>wych, prowa- auta jechał. 
wioski rodzinnej, rodzice Carmeny r.:e ny zadało mu urok. clzi listy 6500 podejrzanych ·osób i 3000 Starał się pr%ysunąć jak najbliżej do 
czynili już żadnych protestów, l!:!cZ u~- Oszalała z bólu Carmena, uzbrojona paserów. swojej przysziej ofiary i czeRal aż o a 
glili do ślubu i przygotowywali się na w nóż udała się do chaty wiedźmy. Z pośród 1900 schwyhnych !J,entle- stanie. Przy najbliższej spusoL„ ,ści zo-
przyjęcie wnuka. Podeszła ·cichaczem do zadumanej manów znajduje się i „:rekordman" zło- stawiał żonę i dziecko, .lhvre zawsze 

Rywalką Cermany była piękna Gi- „czarownicy" i wbiła w jej plecy ostrze. dzici. Niezwykły, genjalnv wprost ten wiózł z sobą, we własnem aude, a snm 
na, córka miejscowej czarownicy. .Mat- Cios był morderczy, albowiem Gina w opryszek, zdołał w ciągu 7 miesięcy u~ spokojnie wsiadał do cud?e~o i odjeż­
ka i cót '.-.. zażywały jaknajgorszej sła- kiika minut potem wyzionęła ducha. kraść 608 aut, nictylko iednak akraść, dżał do hali licytacyjnej, która .w No-
wy i wedle opinji wioski. wystarczyło, .. , W!!AA! sa m w YAA a iM' iliil!iiii'alilD! rmn I wym Jorku jest czynna dzień i noc. 
aby młoda wiedźma rzuciła na kogokol- Jeteli jednak właściciel schw rtał na 
wiek okiem, a zaraz spotkało go nie- szego króla złodziei automobilowych na 

1zczęście. WoJ·na m rsl w przyszłos'ci· gorącym uczynku, wówczas to rozgry-
Hektorowi i Carmenie ui"od:i:ił Gię .o f( a • I wała się komedja z przeprosinami z po-

syn.. wodu zamiany i pomyłki, która kończy-

Rodzice serdecznie go kochali i ota- Przygotowania światowe w dziedzinie marynarki . ła się serdecznym uściskiem ręki. Zło-
czali wielkiem staraniem. dzieja aresztowano przypadkiem tylko 

Gdv chłopak skończył dwa lata, Wojennej. i już 100 wozów przez niego skrad~io-
brali go już z sobą na morze. nych wróciło do swych właścicieli. 

Dziennik „Daily Chronicle", organ „V 6". . • 
stronnictwa Lloyd George'a, zamiesz- W Cherbourgu pracują nad łodzią 
cza interesujące informacje, odnoszące podwodną tak wielką, jak mały krążow 
się do przygotowań światowych w dzie- nik. Japonja planuje budowę 11 wiel­
dzinie marynarki wojennej. Okazuje się kich łodzi podwodnych. 
z tego, że· przynajmniej trzy mocarstwa Stany Zjednoczone posiadają 127 ło- czr.. o 

Czbo\VIBK' 
posiadają takie typy krążowników pod- dzi podwodnych. Japonja 84, Francja· 
wodnych, że krżdy z nich może być u- 83, Wielka Brytanja 60, Włochy 27. A.u-
znany za największy w świecie. gielska flota posiada dwa olbrzymie c.k-

Nowe te typy statków wojennych mo ręty wojenne „Rowney" i „Nelc;on", któ 
gą przebywać tysiące mil morskich, nie rych utrzymanie pochłania kolosalne su 
pobierając nowego zapasu paliwa. P.ra- my. Każdy z tych okrętów posiada 16 

• wdopodobnie każdy z tych statków pod calowe działa w ilości 9. Pociski z tych 
wodnych będzie miał ze sobą składany armat niosą na 18 kilometrów, a w od ... 
samolot, który w razie potrzeby hę- ległości 9 kilometrów przebijają pan-

który zarabia miljony dzie oddawał usługi wywiadowcze. cerz 43 cm. grubości. Granat, wyrzuco, 
dolarów, zachwyca W przyszłym roku Ameryka rna wy- ny z armat „Nelsona" i „Ronwey", wa, który fruwajakałbat„ 
cały świat, zdobywa puścić w ŚlNiat zakładacze min „V 4", ży przeszło tonę. - Olbrzymi jest rów- ros, pływa jak delfin, 

który nie wynurzając się z wody, będzie nież krążownik wojenny „Hood''. walczy jak lew, ska-

bi t 
. . 6 cze jak tygrys, zwinny najpiękniejsze ko-· w stanie przerywać orlromne odległoś-, Trzy te okręty zaczęto budować w 

e y, przyprawia na1- ci. Jeszcze większe będą budowane obe roku 1916, ale po bitwie w Skagerrak 
śmielszych o ~awrót cnie podwodne krążowniki „V 4" i zmieniono ich konstrukcję. jest jak małpa, silny 
głowy pobudza de· jak bizon, piękny jak 
speratów do home• orzeł, krwiożerczy jak 

rycznego śmiechu, Poeci, bądźciB ostrożni \V miłosnych wynurzaniach. krollody1, a łagodny 
jak go ąb 

""to"" 
oou~ui fAIRRAUK~ 

a koroną jego kreacji: 

L:JURnY PIRAI" 

lrsty należą do osób, do których byiy p1sant1. 
W tych dniach wyszły z druku listy robku literackiego uczynił Ludwik Tho­

wybitnego pisarza niemieckiego Ludwi ma panią Magdatenę von Lieberman. 
ka Thomy do żony, Mariquity de Rigar- Dziedziczka spuścizny literackiej 
do, słynnej przed laty 20 tancerki, która niemieckiego pisarza zaskarfyła tancer„ 
uchodziła za najpiękniejszą kobietę w kę o naruszenie swych praw. 
Europie. Za wcześnie bowiem ogłosiła dru-

Ludwika Thoma rozszedł się ze swą kiem tajemnicę jego serdecznych uczuć. 
żoną po kilkunastoletniem pożyciu - '„ k rozstrzy~nął sprawę na 
nie dała mu szczęścia, była bowiem za korzyść tancerki. 
piękna i ,,nie umiała nagiąć się do życia l Listy pisane były do Mariquity de 
rodzinnego". Ricardo, więc mogła z niemi uczynić -1 

Spadkobierczynią całego swego do- co się jej podobało. 

D 
FI\ 

-torJllł 

nadarzyl się. Grobelski zmienił miej· ·cy, albo pańska fotografja z „żółtej 

sce. willi" będzie doręczona pańskiej żonie. 
Siedział bardzo blisko Niteckiego Olenson zbladł i zagryzł wargi. 

DJABUU JOUKlf fiO MAUHUHRD" 
tak, że słyszał dokładnie rozmowę, Zdawał sobie sprawę, że ten łotr miał 
którą ten prowadził z towarzyszem. go w ręku, że mógł mu dykto\vać naj· 

- Pai1ski upór jest doprawdy nie- gorsze warunki. 
zrozumiaty. Naraża się pan przecie na - No, jak, daje pan tę sumę? - po 

- Dzisiaj także byfa? 
- Nie zauważyłem, panie komisa-

rzu... Prawdopodobnie była, jak co­
dziennie.„. 

- A ten Piukcrt? 

kompromitację - mówił Olek. wtórzył Olek. 
_: Wiem o tern, ale pańskie vv·. ·arun-, - Daję .. - wyszeptał przemysło· 

ki są zbyt wygórowane. wiec, sięgając po portfel. 
- Czyżby'( Uważam, że pięć ty- - Przepraszam! - odezwał się 

ry mu podał portier hotelowy, powinien sięcy - to wcale nic zadużo... obok silny męski głos. - Przepra· 
to był być ów Nitecki, który tak czę· _ Mówiono mi wiele 0 panu, panie szam! 
sto odwiedzał mr. Pinkertona. Nitecki. Wiedziałem, że zdolny jest pan Nitecki ::::erwał się zaniepokojony z 

Jakieś dziwne przeczucie tknęło ko- do ostatnich totrostw, ale tego, co pan miejsca. Obok stolika stanął wYSol i 
misarza, że to właśnie ów. Zawołaf czyni obecnie 1;igdybym się nie spo· barczysty mężczyzna. 

- Był dzisiaj poraz pierwszy... kelnera. dziewat. - O co chodzi? 
Grobelski zaczekał jeszcze, póki na - Panie stars::;y! Nitecki zaśmiał sic z przymusem. - Jestem komisarz Grobelski ... H.re 

miejsce zbi;odni przybyla komisja s4do - S.użę panu... -Trudno. Nie tylko pan się tak roz sztuję pana .. 
wo-lekarska. Udzielil niczbędnvch wy - Kto to jest ten jegomość, który czarowaL. ._ Co? Kogo? Mnie? 
i_a~nief1 _i udał się do „Grnn<l-Cafc" 11~1 sic~zi prz~ .stoliku obok okna z tymi - Doprowadza muie do pasji, do \V kawiarni zawrzato. Dokoła \to· 
sniadame. tc;g-1em gosc1em? wściekłości jedna jedyna rzecz„. lika, przy którym siedział Niteck~ u· 

Ruch był tu znaczny - niema! - To jest pan Olek Nitecki... - A co takiec•o, jeśli można wie- tworzyło się zbiegowisko. 

wszystkie stoliki zajęte. Komisarz roz- • Komisarz Grobelski uśmicch11ał si<; dzieć? - Proszę ze mnn, - rzekł. 

glądał się ciekawie dokoła, szukając z zado\voleniem, dumny ze swej spo- ~ To, że muszę z panem siedzieć - Ja też? - wymamrotał Ol n on. 
znajomych twarzy. J;ik na z~ść - nic strzegawczości. z niecierpliwością cze przy stoliku, choć z wielką rozkoszą - Tak, dla przesłuchania ... 
mógl jednak nikog-o znaleźć. kał r;a chwilę, kiedy stolik, znajduj:[cy i1lunqłbym panu w twarz... Nitecki podążył ·wolnym krokiem 

\Vzrok jego zain~ymat si~ w pewne.i się obok tego, przy kt<łrym siedział i 1i- - Dość tego gadania, panie Olen- ku wyjściu, oglądają..: się dokoła nie-
chwili na jakiejś bladej, mocno \V:Vnisz- tccki, będzie ,volny. son - odczv-.rał się Nitecki poważnym przytomnym wzrokiem. 
czo11cj fizjo11omji. \Ycdług n'sopisu. H0l \'.'reszcie wvczekiwan~r moment głosem. - Albo pan daje te piQć t~si<,:w ~D. c. n.). 

' 
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Dziś , i dn nastęonych !! · 

Potętny rewelacyjny' program! - Największa sensacja dnia! - Czołowe arcydzieło produkcji 
europejskiej I - Największy ·arcyfilm sztuki techniki i pomysłowości kinematograficznej, który 
zdobył niebywałe trjumfy w New-Yorku, Londynie, Paryżi.t , Berlinie i W edniu - pod tytułem: 

Na mal ei stacyjce 
Potężny dramat erotyczny w 111 ak· ach w którym wielka tragiczka 

Mały D"ISchałt oraz uroczy Ca ~m ?O „arte11·ar1· •ypow adają swoje ostai-1'1 Il bohater - · U U me słowo artystyczne-
.1fozo cz niezrol umianej duSly kobiece I ocne iyżury kole1arzv µrz„jśde z wvtwornel!o środowis ,a do zaśc:iank• 

'" ? ? łł d progra m Bomba śm1ec11u o. t ? ? ? „„ §'* W" 

Ludzie • • d ł -U z· e .1·. I P1arwsza kob Qta prQZy•. 
'lentem parlamentu. zy .1ą 

- -

W dziewiętnasljim wiek·u · człowiek żył przeciętnie-
. 35 lat4' .. w. XX - 58. 

Recepta nn -~ długowieczność Johna Rockel.ellera. 
Typov.-i nanekalscy - ·a gdzr~t kh 

r.bi1ema? - we· ąż kta(fą nam ·w· uszy;, że 
żyjemy w „oikropnych" warunkach, ' 'iy­
:emy Lbyt; 1;po~e~~e.", 11.e!WO\\"Oi' że 
tempo życia . nowoczesnego jest . zara­
zem skraca.nii,em ż.ycia i t. cL , . . 

Naitomiast ·- pQ\.\11Hal:'ladą ~ · w „-da· 
wnycb dobrych czasach" ludzie byhl- za­
cniejsi, cnotJ.wsi, mniej się ,użyWaH. c1!u­
iej żyli. 

ność. rzetk.Ość. umy-&torwe walory. Bar- 4) Płi tytko wodę. · 
dw pouczającą pod tym względ•cm jest 5) N·e irytuj się i unikaj zmartwień. 
ainegidota o Johanie Rockefellerze. <>gło- W tych pięcru pu.nk.tach jest fakty-
sżona w pismach annerykańsk:ich w 80

1 

c:mie zawarta „recepta" na d>lugow,cci­
rpcz.niiicę uiouz i;n tego magnata. Rocke- rtość. Smukli Iu::izi'e mają więcej \Vllido­
feller jest jak wiadomo, bardzo rzeildm ków na de.życie 80-go roku życia uiż o­
staruS.Zkiem. który mimo późnego · włe. tu1L Przejada.n e się je&t stanowczo bar­
ku· ·wcale . n 1e zmienił trybu - fycła. Ro- dz4ej szkodiL we, niż n.!iedojadainie. Alk er 
żeszta się pogłoska.· ie jeden z le~arzy hole, nadużywane co do ilości lub zbyt 
wynalazł dlań - za honorarjum miljo- często wprowadzane do orgain4·zmu, za­
na oora,rów - cudowny "eliksir„ życio- truwają go. Regularne ćwiczenia. frzy­
daj.ny. . - . cz.ne utrzymują elastyczność c ata. ;:;d!"o 

Rockefetler slyszaił o tej pogtosce i wy sen jest doskonal'ym śro!Jki:em na 
ZalPf<?Siwszy swych · przyjiaciół na ucz- pokrzepjenite organizmu. . 

Można oczywiście bezkarnie tak1~e 
twierozenla wypowiadać. gdyż trudno 
Je ko111trolować. Kto np. stw erd-zi. czy 
stusmą jest wersja, że Matuzalem i:ył 
1000 lrut. Noe 600, Bnoch 350, albo-Moj-
żesz 12'0? · 

· te oś1w1iladiczy·l Lm, że z.ch-adza taj.emn!cę Naijc· ęższY!ll warunldiem - aJ.e może 

Takile twi'erdzenita są · fiat samo mało 
wiarogodne, jak t-o. że prastare plem:o­
na słowiańskie czy germańsl<lle hvtv 
1.drowsze niż dzisi1ejsza .,zdegenerowa­
na" generacja, lub że kobilety za cza­
sów na:sizych praojców więcej tTh)'gf y 
p.raoować lJlLż obecne. 

Z ch\vlitlą, gdy zamiast okóh1i'kC>­
wych hLpobe1i posługujemy si:ę ko.lkret­
nem!i <ininemi cy.frowemi - . :;y~ua~ja 
z.mienńa się o~u. Statystyczne wyka­
zy stw.iierdzaja.. że - przeciętne zvcie lu· 
dzkie ma tendencję do dłUŻSzej trwałoś­
ci. W Stanoch Zjednocwnych z po..;ząt~ 
kiem 19-go stuiec·a przeciętne trwa-:i>e 
życia ludzkiego dawa·lo cyfrę 35, pod 
kon;ec stulecia 45, zaś wedłe stat~ sty-1 
ki z 1921 roku - - 58. I 
· Doskona~ą statystyką stanu zdrowo- I 
tne-go rozporządza oddaw111.a Anglj.a. Oto I 
~redle tych śoi:S!yd1 obliczeń w ostat-

ruch 50 Jatach W grupie między •7SLym . 
a 5-m r01kiem życia, ilość zgonJw 
z.n1niejszyla się o pofowę, w g1r1m:e 
między 15-tym a 20-ym· rokiem życia 
o trzecią część. A więc nłe t-vlko 
zmnl·ejszen.ite s·ę ilości zgon6w u tnm10· 
wląt jest przyczyną długotrwał~": ży­
cia, aJle równ;.eżi u star~.zych wiJ,-:my 
przesunięcie się grnnfoy wieku. W Nie~ 
cz.ech w r. 1811 na 1000 m e~z.h.cńc6w 
było 31 :ig-oobw; cyiira ta w r • .192? 
spadła do 'tS. . 

J('i:kie S<\ tego przyczyny·?, Frzed(:)­
wsz;ysth."'iem olbrzymi wzrost hi~jenv 

OT)ieka społeczna, udoskonaleni.a w 
d:tiedzinłe 1'ecznk:twa. · skuteczne 1.;wal­
czanle epidem$ł. zwycięska walka z 
drObnoustrojami, kontrola nad środ1<ami 
żywności - wszy$.tko to v.rpłvw1 do­
datnio na długotrwałość tyc:a, .ochr8lllia 
-aJbrzymi odsetek iudzi · przed T>rzed.- · 
\V{'7estty.m zg-cnn,em. 

Lecz nie chodzi tu tylko o ośiągti~ęcie 
,matttzaJlemowe,go" wieku. ale również 

o t'(). by w star~ci zachowa~ eląst'it ::,1;. 

' TEATR POPULARNY. I 
DziS, w czwartek, i jutro-, w piątek. ostatnie 

dwa przedstawienia „Chłopów". 
W sobotę, dnia 31 b. m. o godz. 8.20 wiecz. 

premJera wesofeJ OJ)eretki •• Wesoła t>ara". w któ 
rej roZ})oczyna szereg gościnnych ~·stepów 
w any publiczności łód:i:kiej QStatruo za dyr. St. 
Książka świetny reżyser i aktor opere'tki. Antoni 
Miller, który WYStąpl iako reżyser i wyko'1awca 
głównej roił w „ Wesołej parze", 3-aktowej opt.'-
ctce Zihrera. Udział biorą najlepsze sity w.okal­

;ie: pp. Jurdzińska, Moranowicz, Tatarkiewicz, 
i alinowski oraz powjększony chór. Efektowne 
:lckoracje przygot-0wnje art. mal. W. Makvinik. 

TEATR Mlf.JSKL 
Dziś. w czwartek, po raz 5-ty krotochwila 

Tristana Bernarda ,,Kawiarenka" z p. K. Szu­
bartem w popisowej roli .kelnera Alberta. 

W piątek o godz. 8.30 wieczorem i w niedzie­
l ę o godz. 4 po południu po cenach popularnych 
„Kredowe kolo'" z p. ·K. Lubicńskq w roli głów-

I 

nej. 1 

owego c1idJowMgo eliiksiru. Wrę ;zył najiwtażnf,ejszym - jiest ooitatni: nie lry­
też każdemu z oibeonych „receptę", tować się, n.ie martwić... Oczywiście, 
brz;mi' ącą: gdy się jest Rockefel~erem. łatwo to 

1) Strzeż się przetłuSJZCzenia smak- wykonać ... 
łość to zdrowie. Ale gdy nawet osta1Ini wairunek hyit 

2) Uprawiaj regularnie ćwiczenia trudny do z.realizowania. to cztery 
fizyczne. - . - . merwsze przy pewnej sifo woli I konse-

3) Powietrze, którem pOdczas snu kwen:cii łatwo mogą być w praktyce 
odch1chasz. musi być zawsze czyste i wykonywaine i przysłużyć s'ę wyd.at-
świ~e. rnie do r>rtedttużenia życira. 

Dziś po raz ostatni!· 

· · \Vie ki· proc: am świątecznY! · 
Ubóstwiany i najmilszy ulubieniec płci pięknej 

·.HA·R .RV 
LIEDTK·E 
w swej najlepszej szampańskłei kreacji p. t. 

'GNIAZDO 
' 

MILOSTEK 
• . I 

ArcJdzieło ł•lmowe,· Ilustrujące korowód nre­
. poro.zumiefl na tle awantur miłosnych · 

Przepych, wystawy!!! 
I 

Dancingi!!! 
Nocne kabaręty!!I 

- łustrac;a mu.?yczna pod batutą A. CzudnowslUego. 
z WWi N!HiłtEt!tt Bli' • ,„ 

, . 

RADA ZWIAZKOWA AUSTR.JACK~ 
wybrała przewodniczacym znaną He, 
ratkę. człontdnię Rady ZwiazkoweL -p. 

OLGĘ RUDEL •. ZEYNEK. "" 
która zastepuJe w Radzie STYR.TI!. Jest_ 
to pierwszy wypadek nletylko w Eu~ 
pie, ale na całym świecie, źe kob:eta 

została prezydentem parlamen't~. 

14·1BłDi 
sułtan . Maroka 

Mu/Ja1 Mahomet bf2n , 
BI Hassan. · 

Mahomet syn Juwf a, ~yna El Hassa.;. 
na, Bóg jest jego opi~kunem, a on ie.st 
podańcem Boga, przed nim na1 .:;zhchct~ 
nieiszem ze stworzeń, drżą lwy w swych 
jiasikilniach. .· 

Oto urzędowy tytuł MuUaj .Mah1mie:. 
ta hen El Jazu:fa, ben ~1 -Ha.~;ana ll(.J\V~ 
!fo sułtana Maraka. . · -~ 

Lecz ten po<S,,,romca lwów· ·{tyLuł p~~ 
sługu1ący w,szys Łk.im wł:aid"om · >~'li\.!'Oku) 
ma dzńiś zaledw c Lat j4-C:ę. _.Jest to przy 
stojny chłopi~c o ·twa.rzy .jak na . tńaur~ 
niezwykle błałej, owalnej i. wydłużonej, 
I w której żarzy się pairę. :::/;?.rn:y~h jak 
' węgiel oczu. -_ . : 

I 
Oprócz fra.n~ów· ma~o k~o . wi~ ~ 

bli.ż.s,zego o chaira&:terz;e i. uspos.ób1en11tJ 
1 tego młodzień.ca, krtórego_ ~ybriano stił­
tanem, z pom.llil ęcfom }e.g_o .sfars·,:)rćh' bą. 
ci 19-let.ni~go Mwiai Idmsa i -~5-:letnieg!) 
Mu1a.j El Hassana. Wid-at„ ·ża ci, ~f~)r~ 
go na tron ws.a.dz.Hi ~7:ul<a1i h~.7.ęi łagi;>ćł• 
ne.go i podatnego · nar?ędzia a . nie Da.ni~~ 

I 
la posil<ramia.jącego 1-Y.ry. · . · · . . · 

Na szczęście niema lwa w .Mair.oku, 
ale zato 2 miliony nieo.kieh-z.anycl.· podda 
nych, przed . którymi drże!\t dawni wł~ 
:::y, a przeciWko któtym '0!8.ll11,a_cy w ro­
ku 1917 wuj obecne~o sułtana, Mul~ 
Rafid wzywał p'omocy francuzów. Po je-­
~o abdykacj, ·na tron wsrtąpił Muia1 Jti;. 
zuf, który :zlllla.rł przediw<:reśnie, bo . '.i„ 
cząc lat 45. ·Jaki będzde jego nast~.li.:>~ 
przy~złość pokaże. · ' 

, Tymczasem i "' l~a„oku mc~aią 
muzułmanie Z'W'l'acać- się m6w· ku Tu~cji3 
a portrety Kemala ?aszv SPT:z:cl:i.ią we 
wszystkicb czterech ·st..O.Hcad Mula;a ·i 
Mahometa, t. j. w Fezie, Raba.ci.a, Mek„ 
nes i Marrekesiz. Wpływy zaś Z:1.chodu 
w Maroku. czyn:ą coraz ·Niębze· postę~y 
i bezwątpńcnia p.rzyczynią się do 11ks:~ł 
towania charakteru m1ode1fo stiłtiana k~ 
ry jakkolwiek nie zrzucił jeszcze malaw 
n~z:ego oor.llusa swych ojQ6w, tak iak .i 

· i::lni m!-es?.:kańe". t.;j kria:i.ny, poirćroje 
sam·ocb.odem pocztę otrzymuje samolo­
tem i gra w too.rris w cie.niiu mina.retu. 

i Francuzi wbrew .n ejedn.ej 'lieprzy­
, }azne·j opinji są mądirymi 1 rozstro?nymi 
koioniz.at'Ora.mi, ale dzilŚ nie mogą osą­
dzić je1Szcze, jaki będzie kiedyś dz ś ju.ż 
panujący młody sułtan, jakie bę1ą jego 
pra1gnieniia r amhicje i czy ole .)budzi się 
w nim k .edy chęć spróbowania, czy 
przed jego potęgą .ni-e „zadrżą 1 wy w ~· 
sk:iniach". 

, 



Z· boisk za"granicznycb. 
--;o:--

Fatalny rok dla polskiego sportu •. 
--.:·o:--

u11atrzonv na prezes·a itowei 
w-tadzy pilkarskiBC . . · 

Przeniesienie siedziby P. Z . .P. N-u 
do stolicy. nastąp;ć ma w-najb_Pżs~ym 
czasie . . W zwiazku z tym lansow1ane są 
w · adomoścL jakoby Ł.Z.O'.P .. N. i Łó\].z­
ka Li~a Okr. wysuwaly obecnego pre­
zesa dr. Centnarowskiego na przyszłe­
go kierownika nowej instytucji piłkarw 
skiej. · ·· 

tSuaapeszt-G Stąsk. 
M/ędzvnarodowe spotkanie bok· 

ser.skie w Kr Hucie. . 
Jak się dowiadujemy rozegrane· zo­

staną w dnm· dzisieJszym i jutrzejszym 
w Król. Hucie międzynarod.owe 'zawo­
dy bokserskie pomiędzy reprezentacją 
Budapesztu i . drużynami B. K. S. (Kato-

1 wice) i Boxing - Club (Król Huta). 
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CA INO 
DzH i dal następnycll 

A1cydzi2ło tllmuwe wnel~iwiatowei ~awy. Dramat miłoi[i i uoiwi,rnnia 
podług - nieśmiertelnej powieści hr. LWA TOŁSTOJA 

„Zmartwychwstanie" 
Reiyseri - : hr. ILJA TOl:.STOJ (s31n) i EDWln CAREWE. 

a fWłlli\llMM*FA w •W rolach głównych: •••••••••••••• 

:r::: Dolores del lłio · in:~::.~Jąc, Rod la Rocque 
Ciernista dro1a lekkomyśtnei miłości. - Wielka epopea odrodzenia duszv kohłecei. -
Hulanki i rozpusta oficerów carsKleJ l.?'Wardjl. - Nędza dalekich .etapów• na Syberjl. 

Przeimuiące obrazy z kopalni w katordze. 
Przed orżyma widza przepływa1a sceny, które me ma1ą równych w bistoru kinematografji -
Ora arty:S1ów to szczyt tegq, co mote dać tertr, lub ekran. to no"'e wytyczne "' dzie1ach kine· 
matograf1i. - P11łączeme vierw1aitkriw dubra ' zh me ~1nnośc1 1 ze ,gu 'H, upadku 1 wyzwułen a 
)'odnostą •re~ć do ounktu na1~y2szego t;,c•eka~iema. - S enar1usz ... ko•nponow,rny p1zez syna 
w1e1k1ego myśł•c1e . a czaru1e w swe1 romantyczne1 prost«c1. - Uuch euok1 ś.ai e1n e i1ddany~ 

U łlf ftCłf Speclalnłe zaan~aźowany znakomity chór rosyiski w~kona słynne 
UHU • ,,P . eśni Ka tor!!•" t. zw Kandalnvia P esn~. 

I 
SPLENDl·D · Reklamowe kołdry 

- wato~et - KllO·TflTI 
Dziś premjera 

Potętne arcydzieło fi mowe według wstrząsai1&ce40 
dr~matu an •1elsko eh ńskie!!o p ł. 

Jutra oczekiwane premjera! 

OLA NEGR.I 
w naJnowszem arcJd lei• fllmowem p. t. 

;,Gehenna jeńców" 
(Kolczasty drut) 

Jutro prem tera! 

SPLENDID 

Laufer 
-- i .... ..._ 

Landau -
Piotrkowska 71 

w ooaworzn. 

~~ lł. ll .1~. 
Dr. med. 

~.lewkowirl 
Ct>or . słcórne we· 
neryc· nl' • płr!owe 
~anstantynnwm 1Z. 

Tet. 55·52 
Przy1mu1e od 9..-1 
1 od b-8. Dla paó 

do• - S. 
Ola nłuamotnych 

[łDJ IRCZOi[ 

Lell „ Dent.rsta 

Mim Dla 
Kłli6skl•go 178. 

. Mandaryn Wu 
R· ·lę tv•ułow" !!ra L o N c n A N E' y 
- PL tężny aktor 
oraz Ren~e Andor~e, Mi2a Dresser 

i Gertruda O' nsted 
Początek w dni powszednie o jfodi. 5-ej. w łlie· 

d7iełe ł 6w . ęta o godz 3 ei P·P! 

8. Marlo~- IJllllll PiRFUP1ERJA J. DRUKERft 
potr2.eb1V D~aco"f' ZAWADZKA U 

Ngehaumom2 męsk.1 ~a~~~1:k!~;9 \ polec• boe•ty wy:>fł•: perfum i. 1;osmetyk1 kra. li Iłu lH '1 U 1owd • zagranlc zne1 
rzyimuie w g„d;i. li Ili , po ce11.ch konkurenqJny~b. 
~- ' „ Piotr~OW• S t ~~-~'"'ó• *' ........ me -· 1 $~'! .51 .:!.:2!.:!2 1 LECZNICA 

Lekarz -deutnta leltmy spec1ałistow l,!llOinel iienty 
, s1ycznv 1•riy 06rnvm Rynlt<1. 

f Horowł[l Pi<-tracowssca 294, tel. 22 89 

• orzy1muje chor:Nch w 1?bor„oad1 w;z.vst• i I prz.:W flflYSlaOkU lfbmW. Pa013'1iCkićlt 

orz)'jmu•e w tecz• k•cb spec1alnufti nd g. 10 rano do 6·e1 
nky p1zy uL Piotr• oo poł. Szctep1eme ospy, analizy (mo· 

kows1<1e1 294 rzu. Kału. 1trw1, plwo~1n etc.) opera..:1l' 
~odziennie oj godz opatrunki. 

&-
1 w•ecz. Por~da 3 złote 

Or. med. Wizyty na m1esc1t! 

J.~lłnerJłrom 
labiel!I 1 operaqe od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naśw1e tantd lampą KW•rCo 
wą l<orntgen. t:.h:ktrviaC)a. zęoy 

.. li eł o n a I I SZ\U.:znt, Mn?~. ::~te. platynoWt! 

Choroby sk"' ne 1.\1 111rdziele 1 śwu,;ta do~odz 2 po poł 
l Wt'neryc:z'11! 

Usuwan" sz i:tll· 
cych \\ łosow elell· 

t101izą 
Przy1mu1t- od 3-6 

Dr. 

ST. BIBERGAL 

rtajwie11tszv 
natelegantszy 

~a wytwornre1 •Q 
Nyb6r sztuc~n 'Ach kwłat6w 

. -orac k amrv brvlanta·we -
poleci:! ,,MARYLA·' . 

tMt Piotrku 11k1 19 fromt I o·etra 

PońtlO[~Y ie~waone 
i inne. suknle trikotinowe i l p. 

przy mule do reperact•. 
ul. 6·90 Sier~nl• 78, IU piętro. 
Tanio, bo w prvwatnem mienkanłu 

ftADSZEoŁ WIELKI WYBóR 
szminki teatralneJ wszystkich numerów 

Dla arlysl6w specjalny rabatl 

' 7 30-9 
Niedzida \.'- ł 

Dr. mecl. 

tiaiwrot 7 
telef. 28-67 

11:horot>y skórnt> 
i wene• vczne. 

MO ~lu:ili<l u. - fel. ol-22 
t.horoby Sllórne • IA ene1y..:1ne • 

. el11ktroterapja. 
Przyimu1e od 8-lli 1 . o(I 5-8 wiecz. 

nal'eosza 
marKa 

lwiatowa 

Mł dv człowiek. 

~raunął~Y zm :emt m~d~ 
w chuaktene biuraliaty n znajo121ołci1t 
księgowości. mas7.yno ·pisania. • orespon Perfumeria S. Jl UCH W Ił J Ci\ ~:~~~~:wska 22 

Przy111m je od 10 12 
& od i>o7. 'ii 

dencfi oolskiej oraz niemieckiej, 
O•erty .F 100 · 

- . ·-·- - - w Łodzi zl. 4-0U mies1ecznie . .:zamlejScoYt•a ! al. --o·--· . ł . . ZWY~ZAJNt: 8 ,, n •'er!\' mntm!łrOV."f tna SUOll~e 10 szpalt). w 1 eKs~reł Prenumerata 1111lesieczn1e.-Z111:ranlca 7 złotych 'llieslęc,:n!e.- g oszenta. 40 groszy za wierz milimetr.owy tn& stro11ie • S.?~alty) 1..are.:zyoov.ie I zaślubin IM! 
• Odnoszenie 4o doDV)w IO 1rou1. tekście IO zł Zamie1s.:owe o 50 proc.. Zagr o 100 proc drotes Za terminowy drul 
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